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Urząd  Marszałkowski  Województwa  Lubuskiego  przeznaczy  4,7
miliona  złotych  na  dofinansowanie  wakacyjnych  lotów
czarterowych z Zielonej Góry do Marsa Alam w Egipcie. W swej
socjalistycznej  szczodrości  urzędnicy  dopłacą  z  naszych
pieniędzy  każdemu  wczasowiczowi  korzystającemu  z  usług
komercyjnego biura podróży ok. 830 złotych.

Jak podaje Rynek-Lotniczy.pl, przetarg na organizację lotów do
Marsa Alam wygrało biuro podróży Coral Travel, które złożyło
jedyną ofertę na kwotę 4 704 705 złotych brutto.

Władze województwa pierwotnie przeznaczyły na ten cel pięć
milionów złotych. Umowa przewiduje realizację 30 rotacji (60
lotów  w  obie  strony),  co  umożliwi  skorzystanie  z
dofinansowanych wakacji maksymalnie 5 670 osobom. Dopłata do
jednej  rotacji  wyniesie  156  823,50  złotych,  a  na  jednego
pasażera przypadnie 829,75 złotych brutto.

Coral Travel jest jedynym touroperatorem oferującym wczasy w
Egipcie z wylotem z portu lotniczego w Babimoście (Zielona
Góra).  Równolegle  trwa  kolejne  postępowanie  przetargowe
dotyczące lotów do Hurghady.

Urząd Marszałkowski w Lubuskiem, w przypływie socjalistycznej
szczodrości,  postanowił  „promować  region”  poprzez  wysyłanie
jego mieszkańców na wakacje do Egiptu.

Logika  tej  operacji  jest  następująca:  urzędnik  zabiera
pieniądze panu Kowalskiemu w podatkach, by następnie oddać ich
część panu Nowakowi na wczasy w Marsa Alam. A wszystko pod
szczytnym hasłem „promocji regionu”. Ciekawe, czy w ramach
promocji wczasowicze będą opowiadać Arabom o walorach Puszczy
Noteckiej.
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Zamiast obniżyć podatki i pozwolić ludziom samym decydować,
czy  chcą  lecieć  do  Egiptu,  czy  może  wolą  te  pieniądze
przeznaczyć na edukację dzieci lub własne potrzeby, etatyści
wolą  je  rozdawać.  Bo  przecież  urzędnik  wie  lepiej  od
obywatela,  na  co  ten  powinien  wydać  swoje  pieniądze.

Bardzo  ciekawym  wątkiem  jest  też  „konkurencyjność”  tego
przetargu – jedyna oferta od jedynej firmy! Cóż za piękny
przykład wolnego rynku w socjalizmie. Mamy do czynienia z
ciężkim przypadkiem choroby zwanej rozdawnictwem – wydawaniem
cudzych pieniędzy na cele, które nie mają nic wspólnego z
funkcjonowaniem państwa.
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